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U mety sezonu.
Sezon teatralny 1938/39 z dniem 30 kwietnia właściwie się skoń­

czył. Ostatnie miesiące sezonu: maj i sierpień, przedzielone dwu­
miesięczną przerwą, nie sprzyjają koniunkturze teatralnej z przy­
czyn ogólnie znanych. Okres letni, popularnie nazywany „ogórko­
wym44, jest najsłabszy, o ile chodzi o frekwencję i najlżejszy reper- 
tuarowo. Najbardziej wybredni i wymagający krytycy przymykają 
oczy i z wielkim pobłażaniem oceniają wystawiane w tym okresie sztu­
ki, tłumacząc to właśnie latem, które ma podobno jakieś dziwne właści­
wości, budzące u ludzi pragnienie lekkiej „strawy duchowej41 i bezpre­
tensjonalnej rozrywki. Może to i prawda, że w lecie u ludzi to pra­
gnienie jest silniejsze niż zwykle, ale nie zapominajmy, że jest ono za­
sadniczo stałe, bez względu na porę roku. Tym też należy tłumaczyć, 
że we wszystkich teatrach i w ciągu roku pojawiają się sztuki, które 
gatunkowo należą do tego lekkiego kalibru i które, o dziwo, nie są 
przez publiczność nie tylko bojkotowane, ale przeciwnie, cieszą się 
ogromnym wzięciem i takim powodzeniem, którego pozazdrościć mo­
gą sztuki poważne. Widocznie beaumarchowskie hasło „śmiejmy się, 
gdyż świat może potrwa tylko dwa tygodnie44, aktualne jest nie tyl­
ko w lecie, ale i przez cały rok i to od wielu już lat. Poza tym stwier­
dzić należy, że od długiego czasu nastawienie na „lekką konsumcję44 
wzrosło niepomiernie i ogólnie. I to nie tylko w dziedzinie teatru, 
ale we wszystkich gałęziach sztuki. Trudno tu dociekać źródeł ta­
kiej zmiany, która zaszła w umysłowości ludzkiej. Tym się zajmują 
inni, a potwierdzeń, że takie zmiany są, mamy na każdym kroku do­
syć. Czasem nawet obserwatorzy i analitycy tych przemian zbyt gło­
śno i tragicznie biją na alarm, krzycząc, że umysły ludzkie jałowieją, 
że problemy głębsze nikogo nic nie obchodzą, że ludzie przestali my­
śleć i zastanawiać się, że sztuka ginie, że mecz bokserski budzi więk­
sze zainteresowanie, niż jakieś zjawisko literackie, że... w ogóle jest 
źle itd. Może takie stanowisko jst zbyt pesymistyczne, ale alarmy te­
go rodzaju są bardzo pożądane, nigdy nie zaszkodzą, a pomór mogą 
i powinny, gdyż naprawdę jest już czas. Ale narzekać tylko na kon­
sumentów byłoby niesprawiedliwością. Równa porcja należy się 
i producentom, których ogromna większość, idąc po najłatwiejszej 
linii, schlebiając wypaczonym i bardzo tanim gustom odbiorców, 
tworzą tandetę, zamiast zadać sobie trochę trudu i starać się dawać 
rzeczy wartościowe, stanowiące podkład kulturalny dla wielkich, ge-
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nialnych twórców dla wielkich, a tak dziś potrzebnych idei. A wia­
domo, że bez solidnego, szerokiego podkładu kulturalnego nie naro­
dzi się ani geniusz, ani idea. A dziś to co się pojawia naprawdę war­
tościowego, ginie w morzu tandetnego romansu brukowego i tanie­
go, głupiego, czasem o pomstę do nieba (i cenzury) wołającego filmu. 
I wszelkie poczynania kulturalne w tych zjawiskach mają zdecydo­
wanych i największych wrogów, popieranych niestety przez duży 
odłam społeczeństwa, które swą chęć rozrywki i lekkiej strawy posu­
wa do bezkrytycznego przyjmowania tandety, szkodliwej i zgubnej, 
a unikania wszystkiego, nad czym trzeba się zastanowić, czy prze­
myśleć. Wytworzyło się w ten sposób pewnego rodzaju błędne koło, 
z którego trzeba wychodzić powoli i stanowczo, ale ostrożnie, by przez 
radykalnie skrajne posunięcia nie narazić na szkodę i przegraną lu­
dzi dobrej woli, ożywionych jak najlepszymi chęciami, oraz nie stra­
cić licznych konsumentów przyzwyczajonych do nie „lżejszej44 stra­
wy, a wręcz bezwartościowej. Zmiana pokarmu musi być wprowa­
dzana stopniowo. Takim stanowiskiem kierują się czynniki, mogące 
z racji swego urzędu wywierać na ogół pewną presję, tym bardziej 
tą zasadą kierować się powinny instytucje, muszące się liczyć tylko 
z dobrą wolą ogółu.

Skreślone tu uwagi są zdaje się bezsporne, a w każdym razie 
nie mają zamiarów polemicznych. Są one takim bardzo ogólnym 
wstępem do krótkich rozważań nad minionym sezonem teatralnym, 
pierwszym na nieznanych wodach bydgoskich, noszącym cechy pe­
wnego rodzaju zapoznawania się i badania terenu. Rzec można ogól­
nie, że teatr po 8 miesiącach sterowania dobija szczęśliwie do portu. 
Jakże wygląda roczny bilans? Trudno go oczywiście szczegółowo 
omawiać, a zwłaszcza ze stanowiska zbyt wysokich dezyderatów, 
które mają czynniki postronne, jak najżyczliwiej zresztą nastrojone, 
ale niestety mało zaznajomione z wielką, a skomplikowaną maszyne­
rią i jeszcze bardziej skomplikowanymi warunkami. Najpopularniej­
szymi dezyderatami, pojawiającymi się o ile chodzi np. o prasę sto­
łeczną i jej stosunek do teatru, są: linia repertuarowa i teatr literac­
ki. Tej linii zasadniczej nie wymagają ludzie tylko od teatru, ale od
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różnych instytucji, resortów itd. we wszelkich dziedzinach życia pu­
blicznego, a nawet prywatnego oczywiście od... bliźnich. Każdy dla 
siebie jest bardzo wyrozumiały; pewne, jakże częste niekonsekwencje 
swej linii życiowj, pewne potknięcia i uchybienia, zawsze może wy­
tłumaczyć różnymi okolicznościami, warunkami zewnętrznymi i we­
wnętrznymi, jemu tylko naturalnie wiadomymi, jasnymi i wystar­
czającymi. I każdy czułby się chyba bardzo dotknięty i oburzony, 
gdyby ktoś ośmielił się na podstawie jakiegoś potknięcia wyroko­
wać o charakterze i linii życiowej. Argumentem głównym byłoby 
wtedy stwierdzenie: jak można tak mówić, skoro się nie zna wa­
runków. Ale ten sam osobnik serio i z pełnym poczuciem prawa bę­
dzie krytykował system np. Ubezpieczalni, gdy nie dostanie zagra­
nicznego, a potrzebnego mu specyfiku; kolej, gdy będzie ścisk w wa­
gonie, urząd podatkowy za omyłkę; ministrów za jakieś nie odpo­
wiadające mu pociągnięcie; teatr za sztukę która mu się nie podoba­
ła itd. I w zapędzie krytycznym za drobiazg, za jakiś przypadek, bił 
będzie w system, w całość, w linię, zapominając, że przecież nie zna 
i znać nie może warunków wszystkich i że tak uogólniać też nie 
wolno. Ale to jest ludzkie i można się z tym łatwo pogodzić, gdy nie 
przybiera to form i skutków zbyt skrajnych.

Wracając jednak do linii repertuarowej teatrów, stwierdzić nale­
ży, że we wszelkich poczynaniach o taką linię jest najtrudniej i że 
taka linia jest prawie że tylko fikcją. Linię taką w życiu tworzy... 
życie i dlatego jest i musi być elastyczna. Łatwo zmienna a często 
zaznaczana tylko punktami zasadniczymi. Jeśli chodzi o tę linię 
w teatrach, to może kilka teatrów w ogóle się nią pochwalić, a i to 
tylko z racji swych naprawdę specyficznych warunków, jak np. Ko­
media Francuska. O ile zaś chodzi o teatr literacki, to narzekania na 
ten temat stały się prawie komunałami. A radę na to ciężko znaleźć, 
bo pominąwszy wstępne rozważania i uwagę, że trudno dawać teatr 
literacki dla nielicznej publiczności tego pragnącej, zaznaczyć nale­
ży, że repertuar współczesnej wielkiej, prawdziwej sztuki jest więcej 
niż skromny, a zwłaszcza jeśli chodzi o polską literaturę dramatycz­
ną. A i spośród tych nielicznych pozycji z różnych względów nie 
można grać bardzo wielu sztuk. Częste zaś sięganie do wielkiego re­
pertuaru przeszłości też nie może być regułą, gdyż — oceniając nale­
życie ich wysoką wartość artystyczną— wziąć trzeba pod uwagę, że 
poruszanych w nich zagadnień uzmysławiać i ciągle wydobywać nie 
należy, ze względu na ogólną i słuszną obecnie tendencję zerwania
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z pewnymi nastrojami i motywami przeszłości. A odpowiedniego ma­
teriału współczesnego, będącego potrzebnym i koniecznym odzwier­
ciedleniem wydarzeń i nastrojów wielkich chwil bieżących niestety 
nie ma. Teatry dziś więc mają zadanie, jedne mniej drugie więcej 
ciężkie, by spełnić to, do czego są powołane i by być dalszym cią­
giem tej tradycji teatralnej lat minionych, kiedy to były świątynią 
słowa i ducha polskiego ,ciemiężonego przez zaborców. Teatry o tym 
nie zapominają i czujne są, by notować każde zjawisko kulturalne 
dla dobra sztuki i idei. A zanim to w dostatecznej mierze będzie mo­
gło nastąpić, zanim otrzymają odpowiedni materiał, chodzić im musi 
o to, by utrzymać i przygotowywać publiczność, o tak różnych i czę­
sto trudnych do uzgodnienia gustach i wymaganiach.

Teatr bydgoski znajduje się w jeszcze bardziej od innych skom­
plikowanym położeniu ze względu na swój podwójny charakter: dra­
matyczny i operetkowy. Główny nacisk spoczywa na utrzymaniu re­
pertuaru polskiego, tak jak to było dotąd i co, zważywszy wielkie 
ogranie tegoż repertuaru, udało się, gdyż procentowo wynosi połowę 
wystawianych sztuk; w dziale operetki skazanym się jest na twór­
czość obcą. Grane sztuki w Bydgoszczy należały do repertuaru wszy­
stkich prawie scen polskich sezonu bieżącego, czy poprzednich. War­
tość ich artystyczna była jak tego sezon orientacyjny wymagał, różno­
rodna: od pozycji poważnych, poprzez średnie, do czysto rozrywko­
wych. Zamieszczane często na tych miejscach statystyki frekwencji 
dawały dokładny obraz powodzenia i zainteresowania. Ze statystyk 
tych można wysnuć pewne wnioski, które mogą służyć za wskazówki 
na przyszłość. Ze statystyk tych wynika też, że ogólna frekwencja 
publiczności poważnie wzrosła. Cyfra 170.000 widzów, przy przecię­
tnej ilości dziennej 531 osób, to sukces, którym rzadko który teatr 
może się poszczycić. Zadanie teatru: utrzymanie publiczności — 
zostało w 120% spełnione. Zadanió to teatr będzie wypełniał i nadal, 
starając się przez odpowiedni dobór repertuarowy przyciągnąć jeszcze 
większą ilość widzów, zaspokajać w dobrym guście i tonie ich różno­
rakie zainteresowania i będzie czekał cierpliwie na ważne zjawiska 
literackie w dziedzinie dramatu, by natychmiast podzielić się nimi 
z publicznością Ne zależy to już jedynie od teatru, który jest tylko 
pośrednikiem kulturalnym, ale od twórców, autorów, oraz od konsu­
mentów, publiczności. Zobaczymy jak współpraca tych trzech czyn­
ników potoczy się w przyszłym sezonie. Od tej harmonijnej współ­
pracy wszystko zależy.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

OSIfSMY K O W A LC ZYK
U m u n d u r o w a n ie  i m o d y  m g s k ie
Wielki wybór materiałów stale na składzie
P R Z Y J M U J Ę  A S Y G N A T Y  S P Ó Ł D Z I E L N I  „ K R E D Y T ”

B Y D G O S Z C Z
U lica  Ś n ia d e c k ic h  nr 13. T e le fo n  18-44.
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Sprawozdanie statystyczne
Teatru Miejskiego im. K- H. Rostworowskiego w Bydgoszczy

za czas od 1. IX. 38 r. do 30. IV. 39 r.

Nr
bież. S z t u k a ilość

przedstawień
ilość

widzów
przeciętna 

ilość widzów
1. Judasz z Kariothu......................... 20 11.599 5792. Piorun z jasnego nieba . . . 11 3.290 2993. 6-te piętro .................. 13 3.776 2904. Subretka......................... 12 4.722 399
5. W małym dom ku.................. 9 2.890 3216. Klub kawalerów...................... 16 8.669 5417. Pan Topaz ......................... 9 3.254 3778. Wróble gniazdo...................... 5 1.675 3359. Szklanka w o d y ............................. 16 7.250 440

10. Dar Poranka ...................... 8 3.884 48511. Miła rodzinka................................ 7 3.561 508
12. Dlaczego zaraz tragedia .............. 8 3.829 491
13. Wesele Fonsia................................ 11 4.995 454 '
13 145 63.414
14. Tajemnica Spowiedzi...................... 18 .10.159 564
15: Śpiąca Królewna............................. 9 5.714 635
16. Czerwony Kapturek . . . . . . . . 9 6.470 719
16 181- 85.757 473

Dział dramatu i komedii
Dano 16 premier
Odbyło się 181 przedstawień
Przyszło 85.757 widzów
Przeciętna ilość widzów na przedstawieniu 473 osoby

1. Baron cygański ............................. 21 14.123 672
2. Róża Stambułu ............................. 19 10.109 532
3. Błękitna m aska............................. 25 14.874 595
4. Krysia Leśniczanka......................... 24 15.000 625
5. Hrabina M arica ............................. 16 10.066 628
6. Hrabia Luxemburg......................... 16 9.490 593
7. Cnotliwa Zuzanna......................... 11 6.310 . 573

;  7 132 79.972
8. I| Rewia sylwestrowa . . . . . . . . 1 | 4.131 | 590
8 11 1 139 1 84.103 | 605

Dział operetki
Dano 8 premier
Odbyło się 139 przedstawień
Przyszło 84.103 widzów
Przeciętna ilość widzów na przedstawieniu — 605 osób

Ogółem za czas od L  IX. 38 r. do 30. IV. 39 r.
Dano 24 premiery 
Odbyło się 320 przedstawień 
Przyszło 169.860 widzów
Przeciętna ilość widzów na przedstawieniu — 531 osób
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Szafrański Edmund

Firma E. Preiss Plac Wolności 1 
S k ła d  L u d o w y  D łu g a  19.

poleca nowości sezonowe
Jedwabie, wełny damskie i męskie 
Dobrze zaopatrzony dział bawełny
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JAN LEW AN D OW SK I
SKŁAD FABR.

B Y D G O S Z C Z
T E L . 2 8 3 4  D Ł U G A  2 9

Tatrzański Michał Dębicz Stanisław

7



Roslan Bolesław
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K a w a  — Herba ta  —  Kakao.
Towary kolonialne. Wina-Likiery.
Bezpośredni import z krajów produkujących. Hurtowa palarnia kawy 
i pakownia herbaty. Generalne zastępstwo firmy „Kosma“ T. A. Gdańsk.

GdońsBca 33-23
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cWytwornie ubierzesz się 
w nowym zakładzie krawieckim

Kowalczyk Edward Wincsewski Stanisław

p o leca  swoje najsmaczniejsze

CZEKOLADKI 
i WYROBY CUKIERNICZE

Bydgoszcz, Gdańska 35
Tel. 32 -1 2

9



E L E G A N C K I P A N
u b ie ra  sie w  zn a n e j z  so lid n o śc i firm ie

LEON KONIECZKA
Tel. 20-97 BYDGOSZCZ Gdańska 23
Największy specjalny magazyn konf ekcj i  męskiej

Kownacka Lidia

W y tw o rn a  P an i
ku p u je  w s ze lk ie  k o s m ety k i 
o ra z  w o d y  ko lo ń s k ie  i p e rfu m y

H A LIN A
u l. D w orcow a 7. Te lefo n  14-63.
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Gdańska 20  a Narożnik PI. Wolności 1.

Olajpraktyczniejszy prezent óla ^Pań i Omanów to:
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P o ń c z o sz k i, g a rso n k i, b ie liz n a  
je d w a b n a  — w e łn ia n a  i t. p.

zfirmy A N T O N I S  U S A L A
GDAŃSKA 20a (narożnik Placu Wolności 1)

Wańska Hanna

Najnowsze materiały bielskie
na ubrania — płaszcze i kostiumy

znanej jakości poleca j|

A. KUTlCIHIKi D S&Aj
WŁ..- F. i H. S T E I N B O R N

B YDG O SZC Z, UL. G D A Ń S K A  3. |1
Polecam moją pracownię wykwintnej garderoby męskiej i damskiej'
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Je d w a b ie — W e łn a — Konfekcja dam ska  
Strój-Konfekcja m ęska TB© ID© T©

G A L A N T E R IA  - O B U W IE
Gdańska 15 BYD GO SZCZ Tel. 3354 i 3017

P O W R O T  M A M Y
L e k k a  k o m e d ia  w  3 -c h  a k ta c h  Marii J a s n o rz e w s k ie j - P aw liko w sk ie j

O S O B Y :
Adrian Rembert, s e n io r ................................. Edmund Szafrański
Adrian Rembert, ju n io r ................................. Stanisław Malatyński
Maria Rembertowa ...................................... .... Helena Krzywicka
Beata R em bertów n a......................................Jadwiga Okońska
Diana C a s t o r .................................................. Hanna Wańska
Edzio Głaszcz . . ......................................Olgierd Skirgiełło-Jacewicz
K e ln e r ................................................... Aleksander Gajdecki

Reżyser: Edmund Szafrański Wystawa: Jadwiga Przeradzka, Aleksander Jędrzejewski

Garnitur p. St. Malatyńskiego w akcie II-gim z firmy K. Steffe, Pomorska 24.

K. K. O. miasta Bydgoszczy
ulica Jagiellońska 4

to największa zbiornica oszczędności
w (.'Bydgoszczy.



t*r«iwnierif tu sierpniu:

Christine Jope-Slade Isewell Stokes

Złoty wieniec
Komedia w 3 aktach 

Włodzimierz Perzyński

Lekkomyślna siostra
Komedia w 4 aktach

K O M P L E T N E
U R Z Ą D Z E N I A  M I E S Z K A N I O W E  
oraz MEBLE pojedyńcze I wyścielane
w największym wyborze

Dom Mebli I g n .  D .  G r a j n e r f t
Bydgoszcz, Dworcowa 21, Dr. Em. Warmińskiego 17

P /1B / I S O Ł C
dla Pań, P a n ó w  i d z ie c i

Poleca w wielkim wyborze parasole składane 
„ B O Y “

bydgoska fabryka 9arasoli

Rudolf Weissig
B Y D G O S Z C Z ,  G d a ń s k a  nr 13.
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H O T E L  i R E S T A U R A C J A

I  G a s t r o n o m i a  |
=  wwłaśc. 3f€. Jfóatowsfei ==
=  Tel. 3 3 4 0  Tel. 3841 ==

Sobotkowska Joanna

W  m o d z ie  
e le g a n c j i  
t rw a ło śc i od 90 lat na c a ły m  ś w ie c ie  p rzodu ją  

z n a n e  m ateria ły  firm y

Gustaw Molenda i Syn
F A B R Y K A  S U K N A  B I E L S K O - Ś L Ą S K

S k ła d  s p rz e d a ż y  B Y S 9 0 0 S Z C 1 , G d a ń s k a  1 1
P r z y jm u je m y  a s y g n a ty  „ K R E D Y T " .
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cYla anojglel̂ il&h
MjtwmSAMODZIAŁY UBRANIOWE

B U R K I, L O D E N Y , K O C E , PLED Y ;T.R

„ L E S Z C Z K O W "
zyiy

r i . i > m* ... ... .... ...
Bydgoszcz, ul. Gdańska 20a, tel.

Konfekcja damska—Materiały

roełniane— jedroabie — bielizna damska, 
męska i dziecięca, galanteria — kapy 
firany —materiały dekoracyjne

po  b e z k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h

w  firm ie

f - g - m a i z

B Y D G O S Z C Z , Stary Rynek 7.

H allepszym  podarh lem
obracająca się płyta 
s t o ł o w a  do p o t r a w

Na s p r z e d a ż  w  s k ła d a c h  s p e c ja ln y c h  
w Bydgoszczy w firmach

A. HENSEL
u l. Dw orcow a 4.

FR. K R E S K I
u l. G d ań ska  9.
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Nowości wiosenne 
nadeszły

Polecamy w wielkim wyborze:
Materiały damskie — Materiały męskie 
Jedwabie — Firany

M C  TEATRAtM 2
Przyjmujemy, asygnaty Spółdzielni „Kredyt1
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K otowicz Klara Okońska Janina
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M a r i a  H i r s z  L a n g e r o w a
Telef. 10-96 B Y D G O S Z C Z  Gdańska 33

W n fiiD in fn a  galaninesfia
P o l e c a m y  r ó w n ie ż  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  d z ia ły :

pończochy damskie,rękawiczki,ostatnie modele torebek

Lochman Stefan
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Smaczna kawa 
i wyśmienite ciastka

W C U K IE R N I I I

Koronkiewiczówna Teofila Barda Ludwik

Największy wybór pism krajowych i zagranicznych.

Smacznie, zdcóiać i tania

ul. g d a ń s k a  n r  81. ‘Cel. 18W

(Bufet obficie zaopatrzony. Bostawa do domu.
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, , fest niedościgniona
do nabycia tylko

w DROGERII POD „ŁABĘDZIEM"
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr 5. Telefon 38-29.

Drewicz Stefan
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D L A  B3 A  Ń  i P A N Ó W  
Trwała i wodna ondulacja

ROMAN FORM ANOWSKI
Mostowa 12, tel. 38-56

W ielki w y b ó r  k o s m e t y k ó w  i perfum erii

J E D Y N I E
ręcznej pracy OBUW IE  
z a p e w n ia  maximum wygody.

Skład i pracownia

Sł. Nowastowski
Bydgoszcz, Al. Mickiewicza 5, tel. 29-79.

S m a k o s z e p i j g t y l k o

PIWA OKOCIMSKIE
i PIWA B R O W A R U  B Y D G O S K I E G O

BROWAR BYDGOSKI
T e le fo n  1505 i 1608.

ę>o teatize jeszcze na godzinkę na dobre zakąski 
i dobrze pielęgnowane napoie

óo ^Restauracji

„ P o i l l i i p i ę l a 44
Lokal otwarty do rana. G d a ń s k a  19* łel. 34-65 

P ie rw szo rzę d n a  kaw a — Specjalność flak i
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Jędrzejewski Aleksander Przeradzka Jadwiga

Bielskie Wyroby Sukienne
Dodatki krawieckie poleca 

S  t a n i s ł a u j  r i f
B Y D G O S Z C Z ,  ul. Dworcowa 9f I p iętro  —  Telefon 2 8 -5 7

H U R T  — 500 desen i na sk ładz ie  — D E T A L
= = = = = = = =  Przyjmujemy asygnaty Spółdzielni ,,Kredyt“ ==========



MEBLE to r z e c z  z a u f a n i a !
Wszelkie modne —  stylowe wnętrza 

d o s t a r c z a

R. E.MIELKE.Sk.
Dworcowa 22 — Tel. 21-36.



noc

z migającymi świateł­
kami okien I delikatna 
poświatą księżyca była 
przez długie lata nie­
dostępną porą dla foto- 
amatora. Szczególnie 
nęcący zwyczaj ilumina­
cji obiektów architekto­
nicznych pociąga stale 
do próbowania swych sił. 
Udostępnił tę dziedzinę 
dopiero materiał pan- 
chromatyczny tak nie­
zawodny jak

Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. Bydgoszcz, Poznańska 12-14


